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Or.0914-5/07

Protokół nr 5/07
z kontroli przeprowadzonej przez Komisję Rewizyjną Rady Miejskiej w Chojnicach

1. Nazwa i adres kontrolowanego podmiotu:
Wydział Zarządzania Kryzysowego, Ochrony Ludności i Spaw Obronnych, Urząd Miejski 
w Chojnicach, Stary Rynek 1
2. Imię i nazwisko kontrolujących:

· Edward Gabryś 

- przewodniczący Komisji Rewizyjnej
· Marcin Wenta

· Renata Dąbrowska
· Dariusz Folerzyński

· Leszek Pepliński

Członkowie komisji nieobecni podczas kontroli:

· Maria Błoniarz-Górna 
- usprawiedliwiona
· Antoni Szlanga 

- usprawiedliwiony
· Andrzej Mielke 

- usprawiedliwiony
3. Data przeprowadzenia kontroli: 13 czerwca 2007r. 
4. Określenie przedmiotowego zakresu kontroli i okresu objętego kontrolą:
Kontrola funkcjonowania obrony cywilnej w mieście.
5. Imię i nazwisko kierownika kontrolowanego podmiotu:

Andrzej Zientkowski – Dyrektor Wydziału Zarządzania Kryzysowego, Ochrony Ludności i Spaw Obronnych.
6. Przebieg i wynik czynności kontrolnych:
· Przewodniczący Edward Gabryś – poprosił Pana Zientkowskiego przedstawienie funkcjonowania obrony cywilnej w Chojnicach, jakie ma zadania? Oczywiście niech Pan powie to co może powiedzieć, bo jest cześć taka, która jest niejawna. 
· p.Zientkowski – podstawowym naszym elementem, który jedynie chyba w urzędzie my wykonujemy, to jest taki roczny plan zamierzeń (w załączeniu), który my na podstawie zarządzenia Wojewody Pomorskiego robimy dla miasta. Plan ten rozpoczyna się od wytycznych szefa obrony cywilnej miasta, czyli od wytycznych Burmistrza Miasta, który opisuje zadania, jakie są nakładane na Wydział Zarządzania Kryzysowego i następnie jest opracowywany kalendarzowy plan zamierzeń, konkretnie co w danym miesiącu wydział, zakłady pracy na terenie miasta, będą robiły. To jest robione rokrocznie. Mogę powiedzieć, że w tej chwili na terenie miasta zadania związane z realizacją zadań obrony cywilnej wykonuje 80 zakładów. To ogólnie zakładów tych produkcyjno-usługowych na terenie miasta, zgodnie z naszą wiedzą jest 111. Zgodnie 
z ustawą w zakładach pracy powyżej 50 osób tworzy się takie komórki organizacyjne, które mają za zadanie, obowiązek wykonywać świadczenia na rzecz obronności kraju i obrony cywilnej. Ponieważ jest ich 111, a my daliśmy wytyczne tylko do 80 z tego względu, że po prostu te pozostałe zakłady to są po 5, po 6, po 8 ludzi. Tak, że tam oni tam tych zadań nie realizują. Zresztą wiadomą rzeczą jest, że większość zakładów w czasie zagrożenia, czy też zagrożeniach wojennych, zaprzestana produkcji, bo np. zakłady budowlane, które mają 5, czy 6 pracowników, nie będą nic robiły, bo nie będą miał siły przebicia na rynku, gdzie cały materiał budowlany będzie przekazywany takim przedsiębiorstwom, które to czwarte zadania, jakie stoi przed obroną cywilną, czyli odbudowę będą realizowały. Nowe narzędzie, które dostaliśmy ostatnio to jest ustawa o zarządzaniu kryzysowym z 21 maja 2007r. Były takie trzy główne plany, jakie my robimy – pierwszy to jest plan obrony cywilnej, drugi plan reagowania kryzysowego i trzeci plan operacyjny. Z tych dwóch planów plan obrony cywilnej i plan reagowania kryzysowego jest planem jawnym, a plan operacyjny jest planem zastrzeżonym – m klauzulę tajności. Jest u nas kancelaria tajna. Zgodnie z tą nową ustawą, z którą właśnie się zapoznałem, jest taka rzecz, że takim wiodącym planem nie będzie plan operacyjny, który miał być wiodącym planem, a wychodzi na to, że będzie plan zarządzania kryzysowego. Plan operacyjny był opracowywany na czas pokoju i wojny. Plan obrony cywilnej jest też opracowany na czas pokoju i wojny, a plan reagowania kryzysowego będzie raczej opracowywany na kryzysy, które wynikają z dnia dzisiejszego, takie jak wypadek, czy jakieś zdarzenie, które jest nieprzewidywalne, ale może się stać w danym miejscu. Można powiedzieć, że jest to taka trochę „wyższa szkoła jazdy”, bo 
w ustawie jest napisane to co powinien on zawierać, a resztę my musimy sobie sami jakby dopracować, a więc trzeba trochę i być filozofem, i trochę przewidywać po prostu te zdarzenia, które mogą nas tutaj dotyczyć. Takim śmiesznym planem jest plan przeciwpowodziowy, który musieliśmy, ze względu na to błotko, które jest w Parku 1000-lecia, opracować plan przeciwpowodziowy. Wiadomo, że kiedy są wielkie burze i dużo opadów, to są podtopienia, które na Terenia miasta występują. Ostatnio mieliśmy takie wielkie zdarzenie, jak się zarwał ten most na ul. Zielonej. To było waśnie spowodowane tymi wielkimi opadami deszczu i tam ten most właśnie ucierpiał. Może poprosiłbym o pytania. 
· Radny Dariusz Folerzyński – mnie bardziej interesuje nie tyle co praca samego wydziału, bo wiem mniej więcej jak wydziały tego typu pracują, z racji zawodu. Interesuje mnie to co wydział robi na zewnątrz, czyli jakby miernikiem skuteczności działania wydziału obrony cywilnej miasta jest postrzeganie, czy ogólna wiedza społeczeństwa na temat informowania jej o zagrożeniach. Ja Mozę sprecyzuję pytanie. Na przykład w planie m.in. jest: sukcesywne przygotowanie infrastruktury ochrony ratowniczej, medycznej itd. Na czym polega praca już typowo na zewnątrz wydziału, czyli podpisywanie odpowiednich umów, czy jakimś ćwiczeniem itd.
· p.Zientkowski – w tej chwili, jeśli chodzi o obronę cywilną zanikło całkowicie szkolenie ludności. To trzeba sobie powiedzieć szczerze, że jeśli chodzi o szkolenie ludności to kiedyś było tak, że były nakładane jakieś plany z województwa, że trzeba było na terenie miasta przeszkolić ludność niezatrudnioną oczywiście. Jeśli chodzi o zakłady pracy, to szef zakładu pracy, czyli dyrektor, kierownik, czy prezes ma obowiązek zgodnie z ustawą o powszechnym obowiązku obrony realizować zadania z zakresu obronności i obrony cywilnej i m.in. szkolić załogę na temat zagrożeń czasu pokoju, czy czasu wojny. To jest wiadomą rzeczą. Więc tutaj chodzi głównie o ludność niezatrudnioną. To padło całkowicie. Wiadomo, że w szkołach średnich jest Przedmiot przysposobienie obronne i czegoś się na ten temat uczniowie uczą i później mogą tą wiedzę wykorzystywać. Na terenie miasta Chojnice bazą poszerzenia szpitala powiatowego jest Zespół Szkół nr 7 przy ul. Tuwima w Chojnicach. Na tej bazie takim pierwszym elementem jest nałożenie świadczenia na tą szkołę zgodnie z ustawą, że ona w razie zagrożenia, czy wojny będzie musiała być wykorzystana na szpital poszerzony. Zostaje zawieszona nauka, dzieci przechodzą do innych szkół, a na bazie tego budynku szpital robi swój dodatkowy punkt szpitalny, gdzie jest przewidziane 500 łóżek i szpital + ten poszerzony szpital będzie mógł pomieści ok. 1500 ludzi.
· Radny Dariusz Folerzyński – w jednym z punktów ma Pan ma pan nawiązanie ścisłej współpracy z Powiatową Komendą Państwowej Straży Pożarnej, Policji, Straży Miejskiej i z Zintegrowanym Systemem Ratunkowym TUR. Może Pan rozszerzyć, w jakim zakresie ma być to realizowane.
· p.Zientkowski – m.in. chociażby wczoraj uczestniczyliśmy razem ze Strażą Pożarną w ewakuacji Zespołu Szkół nr 7.
· Radny Dariusz Folerzyński – ewakuacja jest ustawowym obowiązkiem pani dyrektor. Tak, że nie razem.

· p.Zientkowski – tylko współuczestniczyliśmy. Wiadomą rzeczą jest, że działamy. Chociażby takim zakresie, że mamy łączność z wami na zasadzie tego TUR-a. Jest u nas radiotelefon.

· Radny Dariusz Folerzyński – a w wykazach nigdzie go nie ma.

· p.Zientkowski – nie ma go, bo po prostu my pracujemy w tej sieci, ale to jest do dyspozycji burmistrza, kiedy burmistrz będzie powoływał zespół kierowania.

· Radny Dariusz Folerzyński – wie Pan o tym, że będzie modernizowana sieć TUR? Wie Pan o tym, że będzie programowane tak, że gdybym nie wiedział o tym radiotelefonie, to w takim wypadku w ogóle by nie miał Pan z nami łączności? 

· p.Zientkowski – tego nie wiedziałem. Wiadomą rzeczą jest, że to robiła Straż Pożarna jeszcze w starych strukturach Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy, kiedy byliśmy. Robiliście łącznie z urzędem i zakładami pracy, które wchodzą w skład Zintegrowanego Systemu Ratunkowego TUR, prawda. Cześć płaciła Straż Pożarna, część płacił Urząd Miejski, cześć płaciły zakłady pracy. Tak, że to po prostu było na tej zasadzie i wszelkie zmiany są prowadzone jakby za naszymi plecami, my o tym nie wiemy, bo skąd mamy wiedzieć, że coś tam jest zmieniane.
· Radny Dariusz Folerzyński – to było na sesji. Było oficjalne pismo do burmistrza, który powinien skierować do Pana wydziału, że coś takiego będzie robione. Tak, że to nie jest nic poza plecami, to jest wszystko oficjalną drogą, odpowiednie pisma są. 
Mam pytanie, dotyczące kwestii zdalnego uruchamiania syren. Skąd są one zdalnie uruchamiane?
· p.Zientkowski – tutaj z urzędu.
· Radny Dariusz Folerzyński – a zewnętrznie?

· p.Zientkowski – każda syrena jest jeszcze dodatkowo wyposażona w swoje włączniki. 

· Radny Dariusz Folerzyński – a nie ma zdalnego uruchomienia z wyższego poziomu?
· p.Zientkowski – to jest wszystko radiowo. W tej chwili jesteśmy na systemie radiowym i jest to radiowo sterowane.

· Radny Dariusz Folerzyński – ja wiem, tylko pytanie dotyczy, skąd są uruchamiane syreny oprócz Chojnic? 

· p.Zientkowski – z Bydgoszczy.

· Radny Dariusz Folerzyński – dlaczego z Bydgoszczy?
· p.Zientkowski – bo jeszcze Gdańsk nas nie przejął, jeżeli chodzi o ten system, bo oni nie mają rozbudowanej właśnie tej sieci radiowej, tak jak ma Bydgoszcz i mówiąc szczerze jest lepiej, że w Bydgoszczy, bo w Bydgoszczy trochę lepiej o nas dbają, jeśli chodzi o ten system alarmowy, niż Gdańsk, bo Gdańsk nie ma z nami łączności. Oni budują przecież ten przekaźnik w Lęborku i my będziemy korzystali z tego właśnie przekaźnika. Dopóki on nie będzie wybudowany, to będziemy ciągle podłączeni, tak jak telefony, pod Bydgoszcz. To tzw. pytanie, dlaczego jesteśmy telefonami podłączeni pod Bydgoszcz, a nie pod Gdańsk. 
· Radny Dariusz Folerzyński – na Wierzycy w tej chwili jest budowany przekaźnik Państwowej Straży Pożarnej…

· p.Zientkowski – ale zarządzanie kryzysowe jest z Gdańska. Tak, że Urząd Wojewódzki buduje ten przekaźnik w Lęborku. 

· Radny Dariusz Folerzyński – mówił Pan, że zanikła działalność edukacyjna, czy informacyjna…

· p.Zientkowski – ze względu na pieniądze. Po prostu nie ma pieniędzy na to, żeby edukować.
· Radny Dariusz Folerzyński – zmieniły się czasy, zmieniły się możliwości, od długiego czasu mamy inne możliwości, jeśli chodzi o edukowanie. Chociażby np. na stronach urzędu naszego nie ma aniołowa o Wydziale Zarządzania Kryzysowego i Obrony Cywilnej. W każdym bądź razie dostępność jest niska.
· p.Zientkowski – jest w BIP-ie.

· Radny Dariusz Folerzyński – chodziło mi o coś innego. Chodzi mi o oficjalną stronę Urzędu Miejskiego, a nie o BIP, bo chodzi też o dostępność informacji. Czy nie można byłoby stworzyć chociażby np. jeżeli Urząd Miejski ma swoją stronę, pofatygować się o stworzenie odpowiednich dokumentacji i jednocześnie, jeśli ktoś by był zainteresowany? Czy można by było nawet zrobić krótkie informacje w prasie, że taka strona funkcjonuje i każdy zainteresowany mógłby 
z takim czymś się zapoznać.
· p.Zientkowski – my jesteśmy w BIP-ie. Można by było coś takiego i może to jest dobra podpowiedź, że coś takiego by warto było zrobić, ale nie wiem, czy akurat ci, o których my tutaj mówimy, będą mieli komputery i będą mogli z tego korzystać? A mówimy o ludności niezatrudnionej. Ja to szczególnie zaznaczyłem, prawda. A jeżeli ludność nie jest zatrudniona, to wiadomo, na jakim poziomie żyje.
· Radny Dariusz Folerzyński – zadania obrony cywilnej to przede wszystkim ochrona ludności i nikt się nie pyta, czy ona jest zatrudniona, czy ona nie jest zatrudniona. Czyli wydział niejako odpowiada za trzydzieści kilka tysięcy osób mieszkających w Chojnicach. 
· p.Zientkowski – ze względu na to, że nie ma pieniędzy to po prostu upadło.

· Radny Dariusz Folerzyński – jeszcze wróciłbym do jednego pytania, jak zamierza Pan nawiązać lub rozszerzyć współpracę fizycznie? Konkretne przykłady proszę podać, jeśli chodzi 
o współpracę z takimi instytucjami, przede wszystkim instytucjami ratowniczymi, które będą miały najwięcej do powiedzenia w trzeciej fazie, czyli podczas reagowania?
· p.Zientkowski – wy, jako Straż Pożarna, bo ja widzę, że Pan tutaj podkreśla ważność Straży Pożarnej, dlatego idziecie w pierwszym rzucie. No, to wiadomą rzeczą jest, że wy działacie, jako Straż Pożarna i jako Zintegrowany System Ratunkowy TUR. Wiadomo, że w tym wypadku umowy są podpisane, że działanie TUR-a jest zgodne z tymi założeniami, jakie Rada Miejska podjęła bodajże w roku 1992 i to były podpisane umowy, były nałożone zdania, jakie Straż Pożarna wykonuje, jakie wykonuje Pogotowie Ratunkowe, Policja, Energetyka, Gazowania, Zakład Komunikacji Miejskiej i ZEC. I każdy się zobowiązał o pewnych uwarunkowań w tych umowach, że te rzeczy będzie wykonywał. Wiadomo, że wy, jako Straż Pożarna, idziecie 
w pierwszym rzucie. Wiadomo, że dowódcą akcji ratunkowej jest dowódca sekcji ratowniczo gaśniczej i jemu podlegają wszystkie te jednostki, które on będzie potrzebował. Jednym z elementów nawet, takich które jedno z niewielu miast tutaj na Pomorzu jest to, że mamy dodatkowo jeszcze powołany ten Miejski Pluton Ratownictwa Ogólnego, który już w niektórych wypadkach uczestniczył, chociażby w poszukiwaniu tych dziewczyn z Czerska, co została zamordowana. Współpracował z Policją i brał właśnie udział w tym poszukiwaniu. Oczywiście to tam było kilka lat temu. Tak bym to sprecyzował, że widomo, iż ta umowa jest podpisana między Strażą Pożarną a nami, czyli Urzędem Miejskim i w zasadzie my działamy. 
· Radny Dariusz Folerzyński – umowa, która był podpisana w latach 90-tych, no nie podlega jakiejkolwiek kwestii dyskusji, że powinna być od dawna renegocjowana jeśli chodzi o nasze wydziały. Tak na marginesie Straż Pożarna, ze względu na ustawę o Państwowej Straży Pożarnej, została powołana ustawowo do tych zadań, które są w ustawie. Natomiast jeśli chodzi 
o współpracę z obroną cywilną w kraju, to mamy wpisane te zadania. Natomiast do czego zmierzam? Do tego, że jeśli chodzi o współpracę tych dwóch wydziałów, jak do tej pory, z mojej strony uważam, a ze względu, że mam akurat taką okazję się na ten temat wypowiedzieć, mogłaby być o wiele szersza. Jeśli chodzi o sprawdzanie łączności – moją prośbą i na pewno dzisiaj wnioskiem moim będzie to, żeby Wydział Zarządzania Kryzysowego brał udział w sprawdzaniu łączności TUR. Skoro jest radiostacja dobrze by było, żeby również ten wydział funkcjonował nie tylko incognito, ale również i brał udział w normalnym życiu służb ratunkowych. Wspomniał Pan też o plutonie – tak naprawdę nie mamy nigdzie w naszej dokumentacji, przynajmniej niezbędnej dokumentacji dotyczącej czy plutonu, czy możliwości… Mówię to dlatego, że mamy jakby podstawowe zadania, które są realizowane w trzecie fazie reagowania na bieżące zagrożenia. Więc dlatego zadania tej służby są jakby najbardziej w tej chwili nam niezbędne i uważam, że powinniśmy wiedzieć więcej o możliwościach zarządzania kryzysowego, a tak nie jest. Teraz pytanie, czy ta część dokumentu, która mówi o może planowaniu zadań zarządzania kryzysowego, możliwości, jakie ma zarządzanie kryzysowe, można by było przekazywać do tych instytucji, z którymi „współpracujecie”? Żeby Straż Pożarna też mogła dołączyć do swojego powiatowego planu, bo powiatowego zarządzania kryzysowego wchodzi nasz plan i wasz plan wchodzi. 
· p.Zientkowski – może najpierw odpowiem na poprzednie pytanie. Wiadomo, że my jesteśmy jakby taką cząstką tego całego układu. Nad nami jest Biuro Zarządzania Kryzysowego w Starostwie Powiatowym i ono jakby, z tego względu, że Starostwo jest jakby przełożeniem, ma większe przełożenie na Straż Pożarną, na Policję, bo to są jednostki (jak sama nazwa wskazuje) powiatowe. Ta współpraca tam jest, no nie wiem, czy n takim poziomie, jak naszym, czy lepszym, bo nie wnikam w to, ale wydaje mi się, że oni właśnie szczególnie te wszystkie elementy, o których Pan mówił, czy przekazywanie danych itd., ja myślałem, że to idzie tak sukcesywnie – my do Powiatu, a oni z wami, bo wy opracowujecie powiatowy plan ochrony przeciwpożarowej. Nie wiem, jak dokładnie się on nazywa, ale w nazwie ma „powiatowy”. W związku z tym po prostu powinien zawierać dane z całego powiatu, a miasto Chojnice jest piątą częścią całego systemu powiatowego. Jeżeli chcecie, to w każdej chwili możecie dostać całą bazę, jaką my mamy. Ja może bym chciał, żebyście Państwo przeszli do naszego wydziału i dokładnie obejrzeli to, czym się zajmujemy.
· Radny Dariusz Folerzyński – odnośnie jeszcze początku Pańskiej odpowiedzi. Przede wszystkim za zadani na terenie miasta odpowiada i tak wydział. Więc to co jest w planie powiatowym nie ma żadnego znaczenia. To znaczy ma znaczenie, natomiast nie ma znaczenia dla funkcjonowania. Ja uważam, że miasto Chojnice jest przynajmniej w 50%, biorąc globalnie ważniejsze niż powiat, ze względu na to, że mamy tutaj 40 tys., czyli prawie 50% mieszkańców. Czyli jeżeli chodzi o zagrożenie, patrząc statystycznie na 1 km2 na pewno jest tu wiele zadań. Jeszcze jedna taka drobna rzecz, którą Pan wspomniał – kwestia zadań i współpracy, to nie po to, żeby wytykać kto rządzi, kto nad kim jest, tylko po to, żeby powiedzmy wypracować na przyszłość, a po to wszyscy jesteśmy, na przyszłość wypracować pewne elementy, które pozwolą nam funkcjonować w należyty sposób. W zasadzie zamknąłbym ten obszar pytań i miałbym wnioski, ale może najpierw ktoś inny ma pytania i ja te wnioski przedstawię na końcu. 
· Radny Leszek Pepliński – mam dwa pytania. Pierwsze – proszę powiedzieć jak liczny jest wasz wydział, ile osób pracuje? I drugie pytanie – do 31 marca 2007r. zakłady pracy powinny opracować kalendarzowe plany zasadniczych zamierzeń z planami szkoleń, czy wszystkie zakłady wywiązały się z tego obowiązku? 
· p.Zientkowski – jeśli chodzi o pierwsze pytanie, to wydział pracuje w składzie trzyosobowym. Była taka sytuacja, że pracowaliśmy w składzie czteroosobowym, ponieważ przejęliśmy sprawy wojskowe i pani, która prowadziła sprawy wojskowe w Wydziale Spraw Obywatelskich przeszła do nas, poszła na emeryturę i zostaliśmy w trójkę, oczywiście z zadaniami obronnymi 
i obrony cywilnej już w trójkę pracujemy. Mi się wydaje, że na dzisiaj raczej jest nas wystarczająco, bo podział jest taki, że każdy ma swoją działkę i za tą działkę odpowiada. Oczywiście niektóre elementy, które się tam opracowuje, jeżeli jeden nie daje rady, to bierzemy się wszyscy 
i robimy wszyscy. Jeżeli chodzi o drugie pytanie, to tak, bo my po prostu jak dajemy do zakładu pracy, to dajemy im terminy i oni muszą nam to przesłać. I tego skrupulatnie pilnujemy, żeby realizacja właśnie tych zadań, co burmistrz nakreślił, się odbywała. Tak, że raczej zakłady pracy się wywiązują. Zgodnie z tym, co teraz ta ustawa mówi, to w każdym zakładzie będzie musiała powstać, chociażby jednoosobowa komórka do zarządzania kryzysowego, bo wiadomo, że dyrektor zakładu pracy sobie nie poradzi z tym co tutaj jest zawarowane. 
· Radny Dariusz Folerzyński – z uwagi na to, że jesteśmy w fazie rozbudowy TUR chciałbym, żeby Wydział Zrządzania Kryzysowego i Obrony Cywilnej miasta uczestniczył efektywnie 
w tej rozbudowie do systemu powiatowego, bo mają jakby najszerszą wiedzę na ten temat. Druga rzecz, ze względu na, mimo wszystko, dosyć (z mojej strony przynajmniej) negatywne odczucie, jeśli chodzi o efektywną współpracę na zewnątrz wydziału, jeśli chodzi o te instytucje, które odpowiadają za pkt 3, czyli reagowanie, więc miałbym zalecenie w związku z tym 
i równie z punktem, o którym mówiliśmy – informowanie ludności, aby wzmóc efektywność 
w tych dziedzinach. 
· p.Zientkowski – ja nie rozumiem tej szerszej współpracy. Nie wiem na czym to ma polegać? Właśnie, żeby wytłumaczyć mi, jak ta efektywność ma być podniesiona, bo wiadomo, że my pracujemy na swoich planach, wy pracujecie na swoich planach i ewentualnie, co ja mogłem 
z tego wywnioskować, to możemy ewentualnie wymieniać się niektórymi informacjami zgodnie z planowaniem na płaszczyźnie „my – wy”. Ja wiem jak to będzie, to będzie taka konkurencja – wy nam dajcie, a my wam nic nie damy, bo już takie coś było, jeśli chodzi o Straż Pożarną. Ja to znam, bo ja nie pracuję od roku, nie pracuję od dwóch. Tak, że wiem jak jest. Myśmy zawsze Straży Pożarnej dawali, a od Straży Pożarnej myśmy nigdy nic nie dostali. Oczywiście tylko te roczne sprawozdania o ilości pożarów, które były itd.
Chciałbym jeszcze powiedzieć, że zgodnie z tą nową ustawą wchodzi takie zadanie dla miasta, dla Rady Miejskiej, że w budżecie jednostki samorządu terytorialnego tworzy się rezerwę celową na realizację zadań własnych z zakresu zarządzania kryzysowego w wysokości 1% bieżących wydatków budżetu. 

Komisja udała się na wizję do Wydziału Zarządzania Kryzysowego, Ochrony Ludności i Spaw Obronnych.
Komisja podjęła następujące zalecenia pokontrolne:

1) zapewnić udział Wydziału Zarządzania Kryzysowego, Ochrony Ludności i Spraw Obronnych w pracach związanych z rozbudową systemu ratowniczego „TUR” do sytemu powiatowego,

2) ze względu na zmiany ustawowe i osobowe należy wymienić niezbędne informacje pomiędzy służbami ratowniczymi, a Wydziałem Zarządzania Kryzysowego, Ochrony Ludności 
i Spraw Obronnych,

3) na oficjalnym portalu miasta utworzyć podstroję, dotyczącą obrony cywilnej w celu szkolenia i informowania ludności,

4) z uwagi na dokumenty znajdujące się w wydziale i wymagania sprzętowe należy, zgodnie 
z przepisami, wyposażyć wydział w komputer, który zapewni odpowiednią ochronę przechowywanych w nim danych. 
/5 za – jednogłośnie/
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